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Kuszyło nowe pisemko n ieza leżna.1 wojskowego —
Jest ono pierwszym wydawnictwem j Oddzielnego omówienia wymagają 
WiP-owskrm w naszym m ieśc ie . Ubo- postulaty dotycząca ochrony ś-rodow- 
gość regionalnego rynku wyaawnicze~ wista naturalnego, które i/iP tra-
go, przy atale  wzrastającym zapo
trzebowaniu na naszą "propagandę" 
spowodowała koniecznośc uruchomie- 
nia "Dublinu".

ktu je równoważnie z r^ądaniami pa
cyfistycznym i. ri!u jednak i n i c j a t y 
wa co ao kierunku d z ia ła n ia  nalepy 
do każdego z ośrodków i  tak np.

hasza ce le  wcale nie aą skromne.! Wrocław protestu je  przeciw truc:J.- 
Chcewy zmieniać w tym kra ju  w s z y - I c i e l s k i e j  d z ia ła ln ośc i  huty S iech- 
atko, a zaczynamy ou ochrony aro- |xuce, Szczecin zakładów w Policach, 
uowiana naturuindgo i  wojska, po- Gorzow przeciw składowaniu odpaaów 
zoatałymi problemami zajmiemy s ię  I radioaktywnych w okallcaah Między- 
wspólnie z zaprzyjaźnionym "B iu le- rzeczą  i t a .
tyneui d l b liskim".

Zoexawilismy sporo m iejsca i  
d la  c ieb ie  ilrogi Czytelniku. J eś l i  
cnceaz brać uaziao. w naszym Trium- 
ialnym Pocnouzie ku Zwycięstwu, to 
przy jdź do nas., Znajazie s ię  d la

Dla Elbląga na jis to tn ie jszym  pro 
blemem, podobnie jak d la  Gdańska, , 
s ta ła  s ię  energetyka jądrowa. Gro~ 
iiba, atomowej ka tas tro fy  to już nie 
ty lko żarnowiec, władze podjęły  de
cyz ję  o budowie kolejnych e lek tro~

c ieb ie  trochę farby, K ilka ulotek, wni atomowych, z których jadna ma 
może jafcis transparent. Twój azcze* być zlokalizowana w okolicach ka
ry zapałanie zostanie zmarnowany, ayn. Najwyższy czas by przyłączyć 

Oczywiście rozumiemy i  szczerze f s ię  do a-Kcji powstrzymywania tych 
ubolewamy nad tymi, k tórzy  z przy- fata lnycn  planów', 
czyn obiektywnych nie mogą p rzy łą -  J ea l i  to wszystko d la  ciebia  
czyć s ię  do nas czynnie. Jeat wyj- zbyt mało, j e ś l i  masz inne, równie 
iście i  a la  was Dobrzy Ludzie. Wy- j pożyteczne c e le ,  to nic nie szko- 
atarczy, że p rzyn ies iec ie  do naa |azi.  Pormiua Wip-u•nigdy nie zo -  
swe drobne oszczędności, niewielkie s ta ła  zamknięta w śc is łych  gran i-  
sumy pieniężna /jesteśmy także po- cach. ł«a pewno zna jdz iesz  u nas 
śreaniKami na rzecz "b iu letynu 15.1— miejsce ula s ieb ie ,  więc nie eze- 
b ląsK iego"/. Będzie to d la  naa ka j.  r r zy ju z  ao nasi D z ia ła j !  
ogromna pomoc, kłopoty finansowe | CzeKajliV na Qiebłe
to nasz* jeayna słaba strona. j ^zeKa^y na c ieD ie .

J ea l i  nie w ierzysz w Hkiiti»nznnaf— —   - ......  ..... ---------------------
naszycn działań, to jea t  to niewy- Oto osoby, ao których możecie s ię  
baczalny błąd. Przypominamy wam zgłaszać: (
najważniejsze sukcesy WiP-ui -D , . , . ... i
-  uchwalenie przez sejm PRL ustawy "  ^  kunach, E lb ląg  u l . d i e j -  J

o zastępczej służbie wojskowej s^a y/ . . .
-  uwolnienie w dniu 22.06.1983 K it '  & * ^ o  truono jest mnie sastati

Kunaatu więźniów pulitycznych * aomu» .w zasadzie uchwytny je-
-  sarócenie o rok służby w marynar- atem tyiko w weekendy — i  to

ce wojennej nie wszystkie/ N a j le p ie j  zosta-
-  zmiana roty  p rzys ięg i  wojskowej w ia jc ie  ofsobie in fo rm ac j i ,  na

Oczywiście nie wyczerpała to na- pewno skontaktujemy s ię  z wami
azycn żądań, spowodowało to nawet hozecie również pisać lis ty ./  
powstanie nowych. Oto najważnie j s a  -  «ro jtek Jankowski, Sopot ul.Swie
z nichi i rczewskiego 10/2 I



ZGROZA!_?_M

Krwawe w«l.Icjl__feara_tobó 
czy e lb lą s k ie j  opozyc j i  g ro z i

DO t e j  pory w Elblągu było chyba . 
zbyt dobrze, zewsząd chwaleni i  po
pierani mogliśmy sobie g ło s i ć  co też 
nam s ię  podobało. A le , ja k  każda id y l 
la  i  tu musiało 3ię to kiedyś skończył, 
Dopadła nas kąśliwa krytyka ze strony 
p. Bogusława Szyba lsk iego, twórcy a r 
tykułu "Spisek czy g łupota" zamiesz*- 
Czonego w pisemku o nazwie "N5ZZ So
l idarność "/nr 2, 13.0"5.B9/.

Autor atakuje w nim moje poglądy 
dotyczące obecnych przetargów w kra
ju, które zosta ły  włączone do poprze
dniego numeru wyborach do s e j 
mu"/* Właściwie kontrartykuł trudno 
uznać za polemikę, gdyż autor ograni
cza s ię  ty lko  do p rezen tac j i  dwóch 
cytatów uważając je  za wystarcza jąco 
kompromitujące, nie próbuje ani razu 
wykazać mi błędu rozumowania /swoją 
drogą wybór wyciętych zdań j e s t  praw
dziwie m istrzowsk i, n ie powstydz il iby  
się go komunistyczni spece od propa
gandy/.-

Sena t e j  twórczości ogranicza s ię  
do wyrazów oburzenia, a le  co n a jd z i 
wniejsze gromy nie spadają na Ttwie, 
nawet nie na W i  P , obrywa s ię  za to 
sygnatariuszom pierwszego oświadcze
nia TMKK. "tfiną" ich j e s t  zaraieszcze 
nie w nim zdania wyrażającego popar
c ie  dla tf iP-u, p.Szybalskiemu wydaje 
się być godnym napiętnowania pop iera
nie ludz i o poglądach odmiennych od 
jego własnych. Widocznie n ie is to tn a  
dla niego j e s t ,  że wspólnie, choć na 
różnych płaszczyznach, dążymy do znie
s ien ia  to ta l ita ryzm u . Poza tyra oś
wiadczenie ukazało aięjprzed "D" nr6 
i rozc iągan ie  odpowiedzia lności za 
niego na TMKK j e s t  świadomym naduiy- « 
ciem.

Do odpowiedzi na atak p. Szybals
kiego zmusiły mnie jednak wypisane 
przez niego na końcu kłamstwa, t-rze - 
itjrtszytkim nieprawdą j e s t  jakoby ar
tykuł był n iepodpisany, gdyż uczyni
łem to, z tym że pod całym numerem 
/dla uniknięcia  wątp liwośc i tym razem 
zrob ię  to zaraz po stych wypocinach/. 
Kłamstwem j e s t  tanże, że "D"uKazuje 
s ię  za pieniądze związku, WiP j e s t  
organ izac ją  n ieza leżną  pod każdym 
względemaa więc i  finansowo, o czym

autor musi w iedz ieć .  Twierdzenie, że 
staram s ię  "wciągnąć w rozgrywki per
sonalne przeciwko przewodniczącemu 
związku członków "S" naszego regionu" 
j e s t  d la mnie chorym absurdem i  nie 
zamierzam z nim polemizować.

Sprawa ta  j e s t  na t y le  przykra, a 
przy tym tak mało ważne w porównaniu 

,z tym co s ię  w~okół nas d z i e j e ,  że 
nie chciałbym już do n ie j  wracać. 
J e ś l i  jednak p.Szybaleki będzie miał 
ochotę i  odwagę to gotów jestem spoty
kać s ię  z nim pub liczn ie .

Bogdan - K u n a e h - ---- —— ..... .....-— -------
- Członek KK KKK KK K ,ViP

Smutny j e s t  nagminny ,v Polsce fak t 
[że osoby walczące z komuną, a do tych 
(n iewątp liw ie z a l ic z y ć  można p.Szybal- 
.skiego, n ie  mogą wyzwolić s ię  spod 
przemożnego j e j  wpływu i stosują w 
grze podobne reguły.

»cc
i l i th a ł  ICowalsKi, a r ty s ta  p iasty* ,  

u rodz i ł  s ię  w ZSRR i  był obywatelem 
tego kraju. lyOCr. ożen ił  s ic  z 
Polką. Przez J. la ta  odmawiano mu ,-ra- 
wa wyjazdu do żony, w międzyczasie 
zatrzymując go w zakładzie  psychiatry
cznym. A reszc ie  w 1883r. otrzymał pa
szport na okres 15 dni i  w tym czasie 
konsulat w Szczec in ie  wydał mu zezwo
le n ie  na pobyt s ta ły  w Polsce . Jednak
że już w następnym roku anulowano mu 
paszport bez podania powoau. Kowala 
odmów ̂ ł wyjazdu do Z Sit U uważając, ii. 
decyzja  rad leck iego  rządu j e s t  łama*- 
niem praw człow ieka, t j .  wyboru kraju 
zamieszkania, tfobec tego zrzek ł s ię  
on sowieckiego obywatelstwa i od ł » i  
chw il i  ukrywateię, nie posiada /.ai p 
dokumentu, a Władze ZS!<R na ter. teuiut 
mil cza.

N ies te ty  zdarzy ło  s ię  nam w poprze
dnim numerz(e "dUbllnu" zamieścić n ie 
prawdziwą in form ację . Dotyczy to not
ki mówiącej o represjonowaniu Romana 
Zwiercana z Gdyni, z radością donosi
my, że od października 1«38 r .  prze
bywa on na wolności.  ,'.’ ir:ę z a ' t >■' po- 
myłkę w ca ło śc i  ponos/.ą oczywiście  
komuniści, gdyż nie powiadomili o ty 
fak c ie  naszej r ed ak c j i .  Po naszej 
interwencji'dRCDZY czYTELNICY o t r z y 
mali zapewnienie / trzy  palce na t:er- 
cu/ poprawy. Spowiedzi udzie lę?  ka. 
kan. Henryk Jankowski.


